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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe z Ze Lw ow a.—  Z Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: A m e r y k a :  Okręg  

Oregonn zaludnia się.
H is z p a n  i ja :  Reform a konstytucji. —  W yro­

ki śmierci. —  Przeciw jenerałowi Iturbe pro­
ces wytoczony.

A n g l i j a :  Dziennik Times o panu Thiers. —  
0 ’Connell na tygodniowym posiedzeniu re- 
pealislów.

F r a n c y j a :  A. Dumas. —  E. Sue. —— Thiers. 
—  Banda łotrów przed sądem asyzów.

S z w a j  c a r y j a :  Rozruchy wRantonie Lucerny.
R o s s y j a :  Hrabia Adam Gutowski zrossyjskiej 

służby wykreślony.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Gdań­

s k a .  —  Z  Odessy. —  Odezwa do Galicyjanów 
W przedm iocie  handlu w ołm i.

Dodatek nadzwyczajny.

Galicyjskiego stanowego Towarzystwa kredyto­
wego zgłosili.

Z  Rady Dyrekcyi Galicyjskiego stanowego 
Towarzystwa kredytowego.

W  Lwowie dnia 16. Grudnia

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W y k a z

Numerów listów zastawnych na posiedzeniu 
publicznćm  Dyrekcyi Galicyjskiego stanowego 
Towarzystwa kredytowego dnia 9. grudnia 18 
wylosowanych, które dnia BO. czerwca 1° 
wgotow.iźnie podług nominalnej wartości w mo­
necie konwencyjnej spłacone być m ają:

Seryi III. a 1000 złe. N um er seryjalny 77, 
159, 350, 354 , 819 , 833, 1169, 1446, 16*6, 
1660, 1696, 1723, 1933, 3171, 3272, 2278. 

Seiyi IV. a 500 złr. N um er seryjalny M O ,
660, 664, 684.

Seryi V . ó 100 złr. Numer 
803, 1106, 1223, 1254, 1300, 1355, 1362, 1399.

Dyrekcyja w*yvra niniejszym posiadaczy wy­
kazanych tu listów zastawnych, ażeby sie o
spłatę kapitału dnia 30. czerwca 1845 do kaasy

—  Z W  i 6 d n i a. —
J. C. H. Mość najwyzszem postanowieniem 

z dnia 7. grudnia b. r. raczył nadliczbowego 
* bezpłatnego obwodowego komisarza, M a u r y ­
c e g o  hrabię D z i e ^ u s z y c k i e g o  mianować 
najłaskawiej nadliczbowym i bezpłatnym  sekre­
tarzem przy galicyjskietn gubernijum.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A m e r y k a .

Sporna kwestyja o posiadanie okręgu Ore- 
gonu jest juz faktycznie między Anglija a Sta­
nami Zjednoczonem i roztrzygniętą. Obywatele 
Stanów Z jednoczonych , którzy w roltn 1843 
wynieśli się na zachód, pokonawszy niesłycha­
ne trudności i niebezpieczeństwa, przytem. 
głód i pragnienie, dostali się przez losy , 
stepy i rwące rzeki z swemi wozami do pom ie- 
nionego okręgu i osiedli przy ujściu Oregonn. 
Nowe te osady liczą 2000 mieszkańców, k tó­
rzy juz postanowili sobie rząd, obrali urzędni­
ków , sędziów, i zaprowadzili urząd przedazy 
gruntów. Rilkanaście doskonałych młynów do­
starcza mąki ,  wymierzają się kolonistom grun­
ty, są tam także liczne szkoły i kilka kościo­
łów , w Nowym Jorku zamówiono juz drukar­
ską prasę i machinę parową. Bydła i żywno­
ści jest podostatkiem , a to w jak najlepszym 
gatunku i po miernych cenach.

H iszpania.
Z  M a d r y t u  d n i a  30. l i s t o p a d a .  Debaty 

nad reform ą konstytocyi zbliżają się spiesznie 
do końca. Jeszcze ły lk o  kilka posiedzeń , a 
wielkie parlamentone dzieło będzie dokonane.
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ra d on ie  P e r p i n i n ,  P a c h e c o ,  A r r n z o l a  i 
inni próbowali nadać kortezom  pośrednią in- 
łerw encyję w zaślubieniu Królowej , ale sto­
sunek głosów za takiemi projektam i modyfika- 
c y i , był jak 37 przeciw 120. Królowa m oże 
w ię c , bez poprzedniego zezwolenia kortezów 
obrać sobie m ałżonka, a one tylko o tyle o- 
trzymają o tćm  w iadom ość, o ile im  dozwo­
lone będzie glosowanie na pieniężną k w otę , 
aby go stosownie do stanu wyposażyć. Dziś 
zniesiono także na propozycyję pana E n g a n i a  
to postanowienie konstytucyi, podług którego 
m onarcha potrzebował zezwolenia k ortezów , 
dla udania się za fgranicę. Teraz naradza się 
kongres nad artykułami o pełnoletności rejen- 
«y i i t. d., które nie nadarzają żadnej trudno­
ści , i sądzim y, ze w ciągu przyszłego tygodnia 
będzie ju ż  przedłożony budżet i wniosek do 
ustawy dotyczący wyznań i duchowieństwa.

Gasctta de Madrid z dnia 20. listopada ogło­
siła urzędow nie, ze Don B e n i t o  Z u r b a n o ,  
syn buntownika Z u r b a n o ,  Don Juan M ar- 
t i n e z ,  Juan A r a n d i a  i Jose E g u i l a r  dnia 
£5. listopada rozstrzelani zostali. T en  ostatni 
należał czynnie do zamordowania policyjnego 
ajenta w Najera; A r a n d i a  był adjutantena 
Jon B e n i t a .  T en  pochodzi z drugiego mał­

żeństwa ojca Z u r b a n a  z Donną Hermenegil- 
dą M a r t i n e z ;  z pierwszego małżeństwa ma 
Z u r b a n o  jeszcze dwóch synów, Don F e l i p a  
i Don F e l j c i a n a ;  obaj są uwięzieni w Lo- 
gronio. Don Juan M a r t i n e z  był bratem dru­
giej m ałżonki Z u r b a n a .  Osądzeni zeznali 
przed  swoją śmiercią wiele rzeczy, które dru­
gich  m ocno skompromitują. W iem y teraz z pe­
wnością , że sprzysiężeni m ieli zamiar podpa­
l ić  koszary prowincyjonalnego pułku w Sara- 
gosie. Buntownicy polegali najbardziej na po­
m ocy  tego pnłku i na pom ocy pułku , który 
nazwę Union nosi; atoli włsśnie te pułki dały 
K rólow ej najwidoczniejszy dowód patryjotyzmu 
i  wierności.

Jenerał I t u r b e ,  którego przed kilką dnia­
m i w Aspeyzia uwięziono, został, jakeśm y 
ju ż  donosili, dnia 30. listopada pod strażą z 
W itoryi do Łogronio zawieziony. Mianowana 
w  tern ostatnićm m iejscu wojskowa komisyja 
wytoczyła przeciw niemu proces. I t u r b e  był 
za Ferdynanda VII. Garde-du-Corps a później 
jednym  z pierwszych, który się rzucił w karli- 
“stowską domową w ojnę; roku 1836 dowodził 
czwartym batalijonem W Guipuzkoa; wkrótce 
potem  mianował go D o n  K a r l o s  jenerałem  
brygady; onto b y ł, który po zdradzie M a r o t a  
W  Elgueta w obecności D o n  K a r l o s a  tkliwą 
przem ową zachęcał swoje w ojsko, aby docho­

wało wierności. W  skutek traktatu w Bcrga- 
rze uchylił się w Aspezyja do prywatnego życia. 
W  wypadkach roku 1841 należał do partyi 
E s  p a r  t e r a  i powstawał przeciw  prowincyjom 
baskijskim ; w nagrodę za to wyniósł go rejent 
na stopień polnego marszałka; poruczono mu 
także naczelne dowództwo w Guipuzkoa; tę po­
sadę zatrzymał aż do upadku E sparlera; par- 
tyja modcradosów dostawszy się do steru rządu 
uchyliła go ze służby; bawił on przez niejaki 
czas w B urgos, a nakoniec otrzymał pozwole­
nie przebywać w swej posiadłości w Aspezyja. 
I t u r b e ,  tak piszą w liście z Bajony, jest wa­
leczny żołn ierz, ale bardzo ograniczonych wia­
domości ; nie umie on nawet po hiszpańsku, i 
tylko biskajskiem narzeczem się tłumaczy.

W ielka KSrytanija i Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d. 6. g r u d n i a .  Dzieńnik Ti­

mes znalazł sposobność wypłacić się stokrotnie 
dzieńnikowi Morning -  Chronicie za zarzut nie- 
konsekwencyi. Ten ostatni dzieńnik , który od 
czasu lipcowego traktatu z roku 1840 wyrażał 
się tak po nieprzyjacielsltu przeciw Francyi, 
zawiera w przedwczorajszym swoim numerze 
artykuł, w którym oświadcza, że stronnictwo 
we Francyi, na którego nicprzyjaźń najbardziej 
tenże dzieńnik narzeka , ale je  najbardziej powa­
żać m u si, jest stronnictwem konstytucyjnych 
liberalistów l e w e g o  ś r o d k a  i samej l e w ć j  
s t r o n y .  Dla pana O d i l o n a  B a r r o t ,  a m ia­
nowicie dla pana T h i c r s  ma on w ielkie u- 
szanowanie. Times sądzi, ze ta zmiana zdania 
dzieńnika Chronicie jest prawdziwym fenom e-r 
nem w. politycznym świecie, i da się wytłuma­
czyć tylko tern przypuszczeniem, że jak  pan 
T h i e r s  i lord P a l m e r s t o n  m ocno się przy- 
łożyli do wyrugowania jeden drugiego z gabi­
netu, tak też lord P a l m e r s t o n  i pan T h i e r s  
są teraz najstosowniejszymi sprzymicrzańcami, 
aby jeden drugiemu znowu do odzyskania utra­
conej władzy dopom ógł.

Podczas odbytego dnia i .  grndnia wyboru 
n a j w y ż s z e g o  r a b i n a  dla W ielkiej Bry­
tanii i je j posiadłości, został dr. N. M. A d 1 e r 
■ Frankfortu nad Menem, teraźniejszy najwyż­
szy rabin krajowy w Hanowerze, przeważającą 
większością głosów obrany.

Handlowe wiadomości zln dyjów  i Chin spra­
wiły w starem m ieście Londynu City nieprzy­
jem ne w rażenie, gdyż przedostatnie doniesie­
nia obudziły nadzie ję , która zawiedzioną zo­
stała. Ze wywozowy handel do pom ienionych 
krajów teraz zmniejszyć się m usi, jest rzees 
oczywista, gdyż Indyje W schodnie i Chiny są
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teraz tah dalece przepełnione angielakiemi ma- 
nufakturam i, i i  na ten raz musiały tam ko­
niecznie spaść ceny. Interesowani w tamtej­
szym handlu kupcy z Manszestrn, odbyli 
zgromadzenie dla naradzenia s ię , jakim  by spo­
sobem  Sir II. F o t t i n g e r o w i  najdokładniej 
swoje wdzięczność okazać mogli. Uchwalono wy­
prawie dla niego d. 80. ucztę i otworzyć sub- 
skrypcyję na kosztowny dla niego podarunek, 
która w przeciągu kilka godzin przyniosła juz 
8044 funtó w szterlingów.

Na tygodniowem zgromadzeniu towarzystwa 
repealistów w Dublinie dnia 2. grudnia, które 
niebardzo było liczn e , oznajm ił 0 ’ C o n n e l I ,  
i e  wydział towarzystwa posłał kapitana B r o -  
d e r i k  do L iw erpoła, dla zagodzenia niektó­
rych sporów m iędzy tamtejszymi repealistami, 
i jest nadzieja , ze mu się to powiedzie. Gdy 
pan II i n g złożył niemal 200 funtów szterl. 
z Kwebek , Ilonnektykut i Charleston, odczytał 
sekretarz sprawozdanie o czytelniach repeali- 
stów. 0 ’C o n n e 1 1 zaproponował, aby zezwo­
lono na przedłożony plan z tym dodatkiem, że 
towarzystwo obróci ćw ierć swego dochodu na 
założenie i utrzymywanie tych czy teln i, które 
zupełnie pod zarządem towarzystwa, m iejsco­
wych jego dozorców i duchowieństwa zostawać 
mają. O m iejscowych klubach ani trzeba my­
śleć ; towarzystwo nie ch ce  żadnych klubów , 
tylko czy te ln i; w których lud najlepiej nauczy 
się spokoju, zgody i porządku. Właśnie w czy­
telniach można będzie najdokładniej przestrze­
gać lud od stronniczej niezgody i powaśnienia, 
jakie niedawno w Tipperary się wydarzyły , i 
wpajać w niego rzetelne oczucie prawdy i słusz­
ności. Po zaproponowaniu przez O ’ C o n -  
n e l l a  uchwały na czytelnią, miał p. M’ N e- 
v  i n mowę na pochw ałę umysłowego ukształ- 
cenia i wychowania w ogólności. Utrzymywał 
o n , że Irlandczycy potrzebują tylko zgody, 
jedności i dobrego wychowania, to jest odpo­
wiedniej zamiarowi nauki, aby z Angliją wszelką 
walkę wytrzymać mogli. (Oklaski.) Poczetn 
0 ’C o n n e l l  twierdząc, że Irlandyja potrze­
b u je  koniecznie w ięcej katolickiego uniwersy­
tetu, niż jest teraźniejszy uniwersytet irlandzki, 
i i e  Trinily-College albo potrzeba zamienić na 
uniwersytet katolick i, albo też zaprowadzić 
nowy, przystąpił do sw ojej właściwej, dzleonej 
mowy i r z e k ł: »Na przyszłość często przyta­
czać będę miejsca z dzieła , które m ój syn pod 
tytułem  : t  Słownik repealistów* dla podania 
w druk w ypracow uje, a które przekona nas 
przynajm niej o wielkiej jeg o  pilności i gorli­
wych poszukiwaniach. Ja rozpoczynam teraz 
teua twierdzeniem , które jest - zasadą m oich

czynności, iz żadne polityczne dobrodziejstwo 
ani kropli krwi ludzkiej nie jest warte. Dla 
tego ja jestem zupełnie apostołem pokoju i 
spokojnej roformacyi. Co się m ego zamiaru 
zniesienia unii dotyczy, praw da, iż znalazłem 
stronnictwo (fed era listów ), gotowe razem zo 
mna działać aż do pewnego stopnia; ale ono 
nie"posunęło się dostatecznie, i nie wystąpiło 
z swoim planem , chociaż mu dałem do tego 
czas dostateczny. Jeśliby teraz wystąpiło z ja ­
kim projektem , tedy odpowiedziałbym, ż e ju ź  
za późno przychodzi. Co do piana federalizm u 
S h a r m a n a - C r a w f o r d ,  tedy jest on nie- 
oblizanem prosięciem  , owoż zupełnietn go za­
rzucił.*'— Mówca rozwodził się potem  nad ar­
tykułem w dzienniku Ewaminer,  i odczytawszy 
jedno miejsce z niego, rzekł d a le j: »Czyłiż W y 
wszyscy nie nienawidzicie angielskiej niesprawie­
dliwości i uciemiężenia ? (Tak je s t ! Tak jestI) 
A jednak dzieńnik Whig Ewaminer jest lak bez­
czelnym, iż *a to na m nie pow staje, żem ob­
jawił ten Wasz sposób myślenia. Nie m ówiłżem  
słusznie, że sdzieńnik wbigowski podaje w nie­
nawiść i pogardę partyję swoją? Przypuszczam, 
ze Irlandyja ma pozostać połączona z Angliją, 
ale ona nie ch ce dłużej nędzną i skrzywdzona 
prowincyją pozostać. Jestże Irlandyja narodem 
Pigm ejczyków? ( Ni e l  N ie !)  W asze Ni e ,  nie 
jest dla m nie dostateczne; ja  n trzym uję, ŁO 
Irlandczycy w fizycznej sile wszystkie inne na­
rody przechodzą , a w religijności podobnież 
każdy inny naród przewyższają. Cóż ztąd wy­
nika ? Oto, że Ind irlandzki swój własny par­
lament m ieć musi. Teraz przystępuję do 
pierwszej mej propozycyi, która tak b rzm i: 
wUnija niebyła żadnym traktatem czyli handlem  
m iędzy dwoma k ra jam i, lecz była irlandzkie­
mu narodowi formalną przemocą i najpodlej- 
azem oszukaóstwem narzuconą.** Mówca nad­
mienił ta o ówczesnej , podług jego twierdze­
nia ,  przez rząd wywołanćj reb e lii, równie ja k
0 zaszłych podówczas okrucieństwach i trace- 
n iach, i rzek ł: rWszystko to było Bawarie
w traktacie unii. Tak jest, byłto traktat ro»« 
bójn ika , traktat człowieka, który do W aszćj 
piersi pistolet przykłada. Wykonywane w ró­
wnym czasie przekupstwa były całkiem  ha­
niebne. Przystępuję teraz do drogiej propo­
z y c j i ,  która tak opiew a, że nnija do najnie­
szczęśliwszych wypadków Irłandyję przywiodła. 
Dwaj nowi podróżni, K o h l  i J o h n s o n ,  
dali świadectwo o nędzy Irlandyi; podobnież
1 kapitan Ł a s e  o m .  Jestto bezczelnością, gdy 
kto utrzymuje, że nnija co  dobrego dla irlan­
dyi przyniosła ; ja  przypisuję wszelkie nieszczę­
ście tej piekielnej unii.*

 ̂ «*
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Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  7. g r u d n i a .  A 1 e x  a n— 

d e r D u m a s  pojedzie w końcu tego tygodnia 
do zamku Ham, dla redagowania pamiętników 
pana M o n t h o l o n a  o wyspie św. H eleny i 

rzyrządzenia dla feuilletonu la Presse stylu 
tychże pamiętników , który cokolw iek jest nie­
dokładny.

W  ogłoszeniu w feuilletonach powieści pana 
E u g e n i j u s z a  S u e ,  nastąpiła teraz po 
akończeniu czwartej części, dłuższa przerwa 

niż zwykle. Za  powód tej zwłoki podają t o , 
że  ta | iwieśó z rozpoczęciem  izb ma przybrać 
kierunek polityczny; T h i e r i ,  jak mówią , 
daje kom en dę, i opowiadają, że niedawno m ó­
w i! do pana S u e :  »W paa m ógłbyś, gdybyś
c h c ia ł , dla Francyi zostać agitatorem , jak 
0 ’ C o n n e l l  dla Irlandyi.* S u e  miał się 
■ początku tem  zdziw ić, ale niebawem przy­
stał na tę myśl, i odpow iedział: »Trzebaby to
rozw ażyć; aprobu ję , co  zdołam .a

Sad a-syzów Sekwany zajmował się od dnia 
26. listopada rozpoznawaniem zbrodni, obwi­
nionej o rabunek i zabójstwo bandy , złozonej 
z  piętnastu ludzi, która się sama polapką na­
zwała. W iększa część tych ludzi ma dopiero 

- lat dwadzieścia , a niektórzy z nich będąc jesz­
cze  ch łopcam i w dziesiątym lub dwunastym 
rok u , byli już nieraz dla różnych bezprawiów 
przytrzymani, więzieni i karani. Wyjąwszy wy­
toczone przeciw jednem u oskarżenie z roku 
2836 , przypadają wszystkie inne zbrodnie na 
rok  1841. W ykonali oni po większej części 
x bezprzykładną zuchwałością 23 zbójeckich 
napadów zbrojną ręką w nocy ca  ulicach Pa­
ryża. Z  niesłychaną dzikością i podłością um y- 
llu opisali niektórzy z nich szczegóły nocnych 
rpzbojów, do których należeli, większa liczba zaś 
wypierała się z zatwardziałością, a inni znowu 
fttrzymy w ali, że są poczciwi. Podczas badania 
okazywali wszyscy niezmienny upor. Dnia 
30go postąpiło badanie tak dalece , ze prezy­
dent sadu zapytał obżałowany.ch po raz ostatni, 
czy mają jeszcze co  dodać na swą obronę. Je­
den zeznał, że jest zupełnie winny i że na 
przynależną zasłużył karę. Inni przyznali ró ­
wnież że są winni, lub też kilką słowy się wy­
pierali ; a gdy nakonićc prezydent odczytał całą 
treść badania , udali się przysięgli o godzinie 
p ó ł do pierwszej do obradnej sali na ustęp. 
O w pół do szóstej pow rócili i wydali wyrok 
na wszystkich, że są winni, na pięciu jednakże 
Z łagodzęcem i okolicznościam i. Poczem sąd 
sprawiedliwości naradzał się przez godzinę. 
Natłok słuchaczów był tak w ie lk i, że nawet

zatrzymane dla adwokatów miejsca zajęto, a dla 
bezpieczeństwa musiano obok oskarżonych po­
stawić m anicypalnych gwardzistów. Nakóniec 
zadzwonił prezydent i nastała głęboka cisza , 
gdy na jednego z więźniów wydal wyrok kary 
śm ierci, pięciu skazał na dożywotne , jednego 
na lat dwadzieścia, czterech na lat sześć na 
ga le ry , a drugich na kilkuletne więzienie. 
Jestto od dwóch miesięcy drugi przykład osą­
dzenia wszystkich złoczyńców takowej bandy.

Do Francyi nadesłano numera wychodzącego 
na wyspie Otahajty francnzkiego dzieńnilta 
Oceanie Franęaise od dnia 5go maja aż do 2go 
czerwca. Treść ich nie jest nową, gdyż przez 
A ogliję nadeszły wiadomości nowszej daty. Naj­
ważniejszą rzeczą są rozmowy, które pan M a l­
in a n c h e w towarzystwie kilka naczelników, 
m iał z polecenia francuzkiego gubernatora z po­
rucznikiem  H u n t , kapitanem m ałego angiel­
skiego okrętu Basilisk , na którym się znajdo­
wała Królowa P o m a r e. Pan M a l m a n c h - e  
i naczelnicy wezwali Królowe do powrotu; lecz  
francuzki sprawozdawca skreślił jć j  stosunek 
na okręcie w laki sposób, jak gdyby ona była 
całkiem  bezwładnóm narzędziem kapitana, który 
tak z nią jak i z naczelnikami jak najhaniebniej 
się obchodził. P óźn iej, jak wiadom o, w s k u ­
tek przywrócenia je j zwierzchnictwa, opuściła 
Królowa angielski okręt. W szystkie te zatargi 
na wyspie Otahajty nie byłyby warte ani wspo­
mnienia , gdyby nikczemna narodowa zawiść 
nie była opanowała jak dziecko tę zabawkę, 
i nie zamieniła je j w broń przeciw doktryno- 
wyin ministrom.

Szwąjcaryja.
Szwabski Merkury donosi pod dniem 7. gru­

dnia:  Rząd Borny ujrzał się spowodowanym 
posłać niezwłocznie wojsko na granicę kanto­
nu Lucerny. Jawnym powodem  do tego nad­
zwyczajnego środka są niepokojące rozruchy, 
które się w pomienionym kantonie w miastecz­
ka Willisau wydarzyły; inDi zaś utrzym ują, 
że prawdziwym powodem  je s t , aby »*aprowa- 
dzeniu Jezuitów do Lucerny® przeszkodzić, 
leźliby Lucerna , gdyż takowy krok wśród za­
chodzących okoliczności m ógłby łatwo być u- 
czyniony, wezwała w pom oc małe kantony, te­
dy kanton Berny postanowił podłng wiary-go- 
dnych zapewnień użyć całej swej zbrojnej siły 
i z dobytym orężem  wmieszać się w sprawy 
Lucerny. W  wielu kantonach starają się ufor­
mować korpusy ochotDików, w zamiarze dania 
pomocy liberalistom kantonu Lucerny, owoz 
słychać nawet, że wczoraj juź udała się ma­
jaka liczba bBzylejskich strzelców w pochód
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j o  Lucerny. Zapewniają, ze i w kantonie Wa­
lii wszczynają się rozruchy, ale nie ma jeszcze 
w tej m ierze pewnych wiadomości.

Rossyjat
Z  P e t e r s b u r g a .  Minister oświecenia pod 

dniem 21. października, oznajmił P. sprawują­
cem u obowiązki towarzysza ministra sprawie­
d liw ości, ze Najjaśniejszy Cesarz Jego Mość 
najwyżej rozkazać raczył, zaliczonego do m i­
nisterstwa oświecenia, radzcę honorowego hr. 
A d a m a  G ó r o w s k i e g o ,  z powoda acieczki 
jego  za granicę, wykreślić ze służby.

W  O  W  I  W  ¥ .

Dnia 11'. b. m. um arł we Lwowie po krót­
k iej chorobie w 69tym  roku życia A d a m  J u ­
n o s z a  z R o ś c i s z e w a  R o ś c i s z e w s k i .
Za  nim się znajdzie kto inny, ktćry oddając 
sprawiedliwość zasługom zmarłego, obszerniej­
sza o Jego życiu da w iadom ość, niechaj te 
kilka słów tu rzuconych, pamięć Jego m iędzy 
nami utrwalą. Nie masz podohno w stolicy a 
m oże nawet i w całej prowincyi takich, kłó- 
rym by nie był znany ś. p. A d a m  R o ś c i ,  
s z e w s k i ;  dwadzieścia bowiem lat z górą 
przemieszkiwał między nami, w środku całego 
ruchu literackiego, który stał Mu się konie­
cznym  żywiołem . Atoli mało jest takich, któ­
rzy by Go dobrze znali, a mniej jeszcze skłon­

n ych  do bezstronnego sądu.; a przecie godzi­
wa jest rzeczą , wady jeżeli jakie były, rzuci­
wszy na karb ułom ności ludzkich, wydobyć 
z pomiędzy nich prawdziwą zasługę człowieka, 
c o  cały "swój znaczny majątek n u c ił  bez my­
śli o sobie w to życie literackie , które poru­
szać i szerzyć starał się wszystkiemi możliwe- 
m i środkami. Gdy rzucimy okiem  na Jego ostat­
n ie chw ile przepędzone w niedostatku, w życiu 
tułaczem  od zoajom ego do znajomego, możemy i  
o c iem  innem pamiętać, jak o tem, ze On wszy­
stkie jakie tylko miał dochody, łożył na kupowa­
nie książek, i to n i e  dla własnego samolubnego
użytku , ale aby je  rozsyłać w darze do wszy­
stkich niemał zakładów slawiańshich. N 'e 
wchodźm y w to czy ofiary te nie dałyby się były 
robić z większą uwagą na własną p r z y s z ł o ś ć  ,  

pamiętajmy jen o  na dobre chęci dawcy, a 
chęci" były zapewne najlepsze w człow ieku, 
który czuł potrzebę pośredniczenia mię 
wszystkiemi literaturami sławiańskiemi, i t jm 
niezmordowanym pośrednikiem był sam- Jego 
kosztem nabywane książki polskie srły do to­
warzystw i uczonych czeskich, a natomiast

mnogiemi dziełsmi czeskiemi i slświańskiemt 
wzbogacał publiczną biblijotekę O s s o l i ń ­
s k i c h ,  dla której był zawsze z wylaniem za- 
pominającem o sobie. J żaden postęp jaki się 
pojawił gdziebądż na ziemi aławiańskiój, nie 
był Mu obcym  ani tez obojętnym : skoro myśl 
jaka zaświeciła w jednym  kącie, wnet ją prze­
rzucił na drugi, ledwie sam o niej świadom y, 
ale przekonany, że tylko wzajemną zamiana 
choćby najmniejszych iskierek ogólne światło 
utrzymać się może. Jakoż, stał On w  stosun­
kach ze- wszystkimi uczonymi sławiańskimi , 
mianowicie z H a n k ą ,  % którym często i po 
przyjacielska korespondował; był jednym  z za­
łożycieli Matki czeskiey, towarzystwa zawiąza­
nego celem  rozszerzania książek czeskich, a 
był członkiem czynnym po swojemu, hojną dło­
nią wspomagając książkowe zbiory towarzystwa. 
Jako członek honorowy towarzystwa naukoweyo 
krakowskiego korespondował z B a n d t k i e m ,  
który zacne chęci zmarłego ceDił po ich  war­
tości. ^ y jf0 śród książek , śród postę­
pu literackiego i sam nieraz rzucał się do pió­
ra. Czyli w pierwszej połowie życia swojego ., 
kiedy wyszedłszy ze szkół pijarskich w R z e ­
s z o w i e  i skończywszy filozofiję we L w o ­
w i e ,  na trzech pięknych rozgospodarował się 
wioskach, czyli mówię w owej życia porze ob­
jawiało się czynnie to późniejsze zamiłowanie 
w literaturze ojczystej, nie w iem y; ale już od 
r. 1816 zdybujemy ulotne myśli Jego bądź 
w ierszem  bądź prozą, rozrzucone po P szczó łce , 
Rozmaitościachi, te Słowianinie J a s z o w s k i e g o ,  
Czasopiśmie naukowem i innych pismach czaao- 
wych ; później i w czeskich dzieńnikach wy­
stępowały prace Jego po polsku z tłumaze- 
niem  Cześkiem. Nie będziem y eię tu rozwo­
dzić nad ocenieniem  tych pism, nie tyle bo­
wiem gonimy za dziełami Jego dneha, ile za 
dziełami serca , które w nim przemagało. Ja­
koż korzystniejsze zapewne od lekkiego tłu­
maczenia powiastki Wielanda, było dla nas za­
prowadzenie l i t o g r a f i i  we Lwowie, do czego 
ś. p. A d a m  R o ś c i s z e w s k i  głównie sie 
przyłożył sprowadzeniem w roku 1817 pier­
wszego kamienia i nauczeniem sposobu postę­
powania z nim. Rtóż czynniej nad Niego ubie­
gał się za wybiciem  medalu na cześć O s s o ­
l i ń s k i e g o ,  do którego biblijoteki dorzucał 
On do ostatka książkę po książce, odejm ując 
potrzebom swoim, wygodom wieku podeszłego, 
i przyzwyczajeniom lat młodszych, w zamoż­
ności spędzonych. Na kilka dni przed śmier­
cią odebrał dyplom na honorowego członka 
Towarzystwa literackiego słoimańskiego w W r o- 
c ł a w i u  zawiązanego. Ta pamięć rodaków

*
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•tała Ma się ja z  ostatnią pociechą, a list do 
uczonego H a n k i  z nowemi przesyłkami ksią­
żek i wieści literackich , i licznem i projekta­
m i na przyszłość w pół urw anem i, ostatniem 
hył Jego dziełem  1

Z  różnych stron krają odbieram y obszerne 
doniesienia , to o zawiązywaniu się to' o sze­
rzenia Towarzystw wstrzemięźliwości *)• I t£,k: 
W  obwodzie R z e s z o w s k i m  w państwie 
przeworskiem  w Ii o s i n a c h  parafii JMci księ­
dza K o c h a ń s k i e g o  dziekana leżajskiego 
obrz. łac. , juz dnia 3go listopada i następnych 
dni tłumy parafijan garnęły się do kościoła dła 
składania ślubów , a do 17go z. m. cała nie­
m al parafija licząca przeszło 2900 dusz , zło­
żyła ja z  śluby. Za osobistą sprawą tegoż sza­
nownego dziekana poszło za tak dobrym pr*y- 
kładem  w ięcej niż 2000 osób w T a r n o w c a  
i Ż o ł y n i ,  parafijach do tegoż dekanatu na­
leżących . —  W obwodzie s a n d e c k i m  w pa­
rafii J a z o w s k a  przeszło 3400 dasz liczącej, 
przystąpiło w przeciągu jednego miesiąca 1200 
osób do Towarzystwa wstrzemięźliwości. —' W 
obwodzie t a r n o w s k i m  znana z opilstwa pa­
rafija P a d e w ,  długo opierała się d ob rem u ; 
a przecież niezmordowany proboszcz m iejsco­
wy JMść ksiądz M. D u d k a  p r z e z  ciągłe nauki
przy katechizacyjach i przez trafne kazania 
spraw ił, że i w tym podleśnym zakącie nad­
wiślańskim lad wiejski nie tylko m iejscowy 
ale nawet i z odległych  parafii pospiesza do 
składania ślubów na wstrzemięźliwość. —  W  
B r z e ż a n a c h  i okolicy za staraniem JMci 
księdza proboszcza T  e p p e r  a wzmaga się cią­
g le  liczba ślubujących na wstrzemięźliwość. 
Przy chrzcinach , weselach i t. d. znika ja z  
wódka. Najaapamietałsi pijacy nawracają się. 
—  Gdy mowa o  -szlachetnych usiłowaniach, nie 
m ożem y i tego pominąć, że w Brzeżanach urzę­
dnicy i inne prywatne osoby zobowiązali się 
wspierać m iesięcznym datkiem fundusz dla

•) Gdy nie podobna jest umieszczać za hsżdyra ra­
zem wszelkie szczegóły^ zawiązywania się Tows- 
rzystw wstrzemięźliwości to w te'm to w owe'm 
miejscu, z dołączonerai zarazem uwagami, szano­
wne osoby nadsyłające o tćin wiadomość, zechcą 
zapewne zgodzić się na to, iż doić będzie, gdy 
wymienimy, gdzie powstało Towarzystwo wstrze­
mięźliwości , za czyją sprawą i ile osób w pe­
wnym przeciągu czasu śluby złożyło.

Redakcyjs.

ubogich, przez magistrat tegoż miasta właśnie- 
co założony.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Z  Gdańska d. 7. grudnia. Na naszej giełdzie 

zbożowej panuje cisza. Dostawy z wody ostały, 
gdyż Wisła już stanęła; a tak i giełda zbożo­
wa na tę zimę zamknięta. Ceny po których 
m ałe kupna temi dniami odbywano, są nastę­
pujące : Łaszt pszenicy 123 do I26f£ej od 242 
do 247 zł. p r . , żyta 119itgo po 195 zł. pr. , 
jęczm ienia lOGfigo po 174 zł. p r . , grochu po 
230 zł. pr.

S p i r y t  a s  spada bardzo z cen y : Ohm , 
czyli 120 kwart berlińskich spirytusu 80 pCtu 
Tralesa trzym ającego, stoi dziś u nas na 15 
tal. pr. - ( Preuss. Handl. Zeit.j

Z  Odessy dnia 30. listopada. Ostatnie wia­
domości z zagranicy wywarły u nas korzystny 
wpływ na z b o ż e ,  tak iż 'tem i dniami sprze­
dano tu do 20000 ccetwert pszenicy. I wię­
cej byłoby można sprzedać, gdyby właściciele 
z cenami bardzo się nie trzymali. Dostawa 
polskiej pszenicy do naszego miasta ustala , a 
nie mamy je j  w iele w zapasie..

•  *

Odezwa do Galicyjandw
w przedmiocie handlu wotmi.

Odwołując się do artykułu ro zregulowaniw 
handlu wolowego galicyjskiego* w Dodatku nad­
zwyczajnym do Nru 134 Gazety Lwowskiej 
um ieszczonego, oznajmiam , że  dla okładów 
względem  uregulowania handlu wołowego ga­
licyjskiego , będę się osobiście znajdował na 
jarmarku w S a n o k u  dnia 23go i 24go b. m . 
do południa; zaś we L w o w i e  u pana Ko­
chańskiego, redaktora Tygodnika rolniczo-prze­
mysłowego na dniu lfltym , I7tym  i I8tym  sty­
cznia r. 1845, dokąd zapraszam poblizkich ucze­
stników, którzy chcą w tym handlu m ieć udział. 
   Tergonde.

V £1 T1(  P O LSK I.
J u t r o :  Zachód tłońca, komedyja w 1 akcie. —  Po- 

czćm nastąpi przedstawienie obrazów mgli­
stych.

Badaktor I. U. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców F r a i c i l i k a  Krattars.
(Diakiem P i o t r a  P illsra  ws Lwowia.)

(Dod Nadzw t
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f f a m e r a I * S B a « t c n f u n b e .
STOft G łiru n M ca u tta  fccś rtK gctitctttcit śSeficm. S o M t a r t f c ś  fco m  S a J jr e  1 8 3 8 ,

ffin  j S u c b  fu r l  t. Oefłerr. politif** » « < « •  f ita M p t,  llllb ^efaildbeamte tndbefonbere,©in Jpanoiua; i B t f t t e r  V . l E o l g e r ,
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bad ©ebiet ber ©^emie nur trgenb^«nent B y « f l  ^ em n  © cfalldbeamten mit J^ulfe biefed

[ S L m m L  i « n  m ,«m m , »•« < -» « «

unb gefaudfd;ab[icf;e mit ben Cê rcn ber 9fatumifle«f«^aft in 53er*
© d ift <>ter i » «  «t| ł«  j S Ł  merfantilifdben SBaarenfunbe unterfcfteibet, inbem

bmbung gebraĉ t morben, bob f  J  f  ^  jp,anbeld befd^ftigen, bie ^enufdje ^amerakSaaren*
biefe fic& bfofi mit ^oaren f  3lufgabe gamaĉ t &at, unb tiicffiditlicl; ben fĉ mer

fc^au^eamten fe£r tpinfommen ftpn biirften. ............. _
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SOIit me r̂ ben 1000 gormularen unb SScifb ęlen ju r gefegmiifiigen 0e[b|toerfnffung aller ©attungen 

f c r u f t t t  :te , U r f iu tb e it ,  (&tttgabet* unb  S 3 itt fc f) t* if te n , 
ne&ft SSarnungen unb ŚBmben, mie mcm ficf) in feinen ©efcbaftdfubrungen nor D7ac r̂f>eir, 0$uben unb 
Ueberoortbeilungen ju bemabren, fo|łfpietigen ^eojeffen audjutneicben, unb ben ©efefsen ©eniige &u lei* 

ften (jabe. 93on • S o s tf . iS i A l o i s  1 i J f i S t l i e i i l f c r '  
gr. 8. 60 enygebrucEte 23ogen/ mit einern olphabetifcben 9iacbfcli)lage--9tegiffer, ge^eftct 3 fL  g, 9)?.

SfcetiefJer *utb DE>rlf t r tn b ig ftc t beutfcbet

U ittK rtnI»S;iuiier=Srieffiflc!*,
ober leid&tfatHtclje 2fnleitung, allc im burgerlicfiett unb gefelligen Cebeit norfommenben S3"iefe unb 2luffa» 
&e oljne 58eif>ilfe eined ?lnbern, unb. fel-bfl bet geringer 0procbfenntn;f i , in burger 3^it tbeoretifcf) unb 
praftifcf) nerfayfen ju terncn. SO?it einer groffen 2{u»roaf)l »on 9)?uftecbnefen, mit bm gingangd* unb 
0c&luf?formeln fur ade Słriefgattungen, fo mie einem oollftanbigen Situtat rbuc[>t. gin uncntbe[;rlt$e3 
Jptlfdbucfj r !r S^bcrmann, befonberd fiir 2?urgerdleute, Jpanbmerfer unb ^ iin ffle r, 5 a^t?anten/ £anb* 
mirt^e, 0d^utIe^tet unb gamiliennater. Siacb ben 93erbaltniffen bed burgerlid;en Ćebend beatbeitet unb 

beraućaegeben non A lo e s  E k i l s f l t i ń n e i ' .
gr- 8. elegant gebunben 2 fl. gonn. 9D?iin$e.

© efettigtet empfittyt Eternit feitte, tt» biefem Sa^tc toteber u:it m:1)tetc J£»un« 
beri idditbe bet neueften unb inieice^anteftzn ©t*cbetmutflen, in bcutftfieju pjjls 

ittftfiec wab ftunjoftf4)tt Sitetatut bereteberfe

Ł e i h b i b l i j t h e k
TtflmTOet etit

Sleuet K>or i f £ółgcr  katalog
et id, te .ttt» tfi, unb mocbt jufltetd) bcfetnttt, bt»{j btOm Abonnem eut auf 

beuff.be SSucbet einiąe 3$Cj$un;Ti3a««feu eiu etteten ftnb.
Eduard Wiriarz (vormals W ild  K SoLnj la iLejnberg*


